
Tegoroczne ferie zimowe były naprawdę niesamowite. Po raz drugi byliśmy w górach, 

dokładnie w Zakopanem pod Tatrami.  

Wyjechaliśmy o 8
00

,  spod naszej szkoły a na miejscu byliśmy o 15
00

. Czekała na nas 

przemiła Pani Kasi z obsługą Pensjonatu „Pod Wierchami” oraz ciepłym obiadem. 

Jeszcze tego samego dnia zakwaterowaliśmy się w pensjonacie, i ponieważ było już za późno 

żeby wybrać się w góry, przespacerowaliśmy się do Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej. 

Piękne miejsce, wybudowane jako wotum wdzięczności za uratowanie Św. Jana Pawła II. Jest 

tam również ołtarz papieski i niepowtarzalny widok na Giewont. Tego samego dnia na 

przywitanie i zintegrowanie grupy odbyła się wspaniała dyskoteka. 

 Przez cały pobyt w Zakopanem spędzaliśmy czas na zwiedzaniu i oglądaniu pięknych 

widoków. Jeśli chodzi o krajobraz, to zimą jest tam naprawdę bajkowo. Już drugiego dnia 

byliśmy w najpiękniejszym miejscu, spośród wszystkich, które widzieliśmy podczas całego 

pobytu w górach i był to Kasprowy Wierch. W tym dniu towarzyszyła nam piękna słoneczna 

pogoda jak na te porę roku. Ten widok zapierał dech w piersiach. Mieliśmy okazję wjechać na 

Gubałówkę, przejść szlakiem pod Reglami zaczynając od skoczni Mamuciej a kończąc –u 

podnóża Tatr Zachodnich z pięknym widokiem na Giewont. Spacerowaliśmy po 

Krupówkach, mijając tłumy turystów, którzy też wybrali to miejsce, żeby spędzić ferie. Jest to 

bardzo urocze miejsce. Zewsząd dochodziły zapachy góralskiego jedzenia, można było zrobić 

sobie zdjęcie z Janosikiem albo białym niedźwiedziem. 

Dwa razy byliśmy na tremach w Chochołowie, basenu zasilanego wodą termalną z ujęcia w 

Chochołowie. W drodze powrotnej do Sobótki zrobiliśmy przerwę w Sanktarium w 

Łagiewnikach, a także zwiedziliśmy kopalnie soli w Wieliczce.  

Wszystkie wycieczki odbyły się w obecności wykwalikowanych przewodników. Serdecznie 

dziękujemy p. Marysi i p. Mariuszowi. 

Składamy podziękowania firmie transportowej P. Mirosławowi Szczepańskiemu a w 

szczególności P, Mariuszowi Chudemu, który bezpiecznie dowiózł nas na miejsce.  

 


